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Przyjazna lecznica 

W
y obraź my so bie le ka rza 
we te ry na rii ja ko la tar nię 
mor ską na wzbu rzo nym 
oce anie –  trwa łą, nie -
złom ną, ci chą. Pro mie -

nie je świa tłem, wska zu je kie ru nek, ra tu je, 
ale sa ma stoi w miej scu, na ra żo na na nie -
ustan ne ude rze nia fal. Wo kół niej – ko ty, 
któ re nie krzy czą, psy, któ re umie ra ją w ci -
szy, lu dzie, któ rzy przy no szą ból i że gna ją 
się ze zwie rzę ta mi. I le karz, któ ry trwa. 
Zbie ra jąc te wszyst kie hi sto rie w swo im 
cie le i w swo im ser cu – czę sto bez słów, bez 
wspar cia, bez uko je nia. 

Pa ra doks po le ga na tym, że oso by ra -
tu ją ce ży cie czę sto nie pro szą o ra tu nek 
dla sie bie. W ba da niach z Au stra lii i No -
wej Ze lan dii (1), wie lu le ka rzy we te ry na -
rii przy zna je, że do świad cza ob ja wów wy -
pa le nia, zmę cze nia, de pre sji – ale uzna je 
to za coś… nor mal ne go. „To część za wo -
du” – pa da ją sło wa. I choć cia ło bo li, a sen 
nie przy cho dzi, to nikt nie wo ła o po moc. 
Bo „każ dy tak ma”. To cier pie nie wpi sa -
ne w etos pra cy sta je się nie wi dzial ne. 
Tym bar dziej, że stig ma zwią za na z po -
mo cą psy cho lo gicz ną wciąż jest ży wa: 
• „Po ra dzę so bie sam.” 
• „Nie mam cza su na sła bo ści.” 
• „Są ta cy, któ rzy ma ją go rzej.” 

A prze cież da ne są alar mu ją ce. Cen ters 
for Di se ase Con trol and Pre ven tion 
wska zu je, że ko bie ty w za wo dzie le ka rza 
we te ry na rii po peł nia ją sa mo bój stwo 3,5 
ra zy czę ściej niż prze cięt na ko bie ta w po -
pu la cji (3). W Pol sce, we dług Fun da cji 
HearMe, aż 60 % le ka rzy we te ry na rii de -
kla ru je ob ja wy de pre sji lub wy pa le nia, 
a więk szość ni gdy nie sko rzy sta ła z żad -
nej for my wspar cia psy cho lo gicz ne go (4). 

Do te go do cho dzą twar de re alia: brak 
cza su, zmia ny noc ne, nie ela stycz ne gra -
fi ki. W Pol sce trud no mó wić o ja kiej kol -
wiek struk tu rze wspar cia w kli ni kach. 
Nie ma psy cho lo gów, nie ma grup su per -
wi zyj nych, nie ma spo tkań, któ re ofe ru ją 
choć by na miast kę wspar cia po le ga ją cą 
na wy mia nie do świad czeń i co dzien nych 
zma gań w jak że pięk nym i wy ma ga ją cym 
za wo dzie le ka rza we te ry na rii. I choć wie -
le osób czu je się przy tło czo nych, ma ło 
któ ra kli ni ka ofe ru je psy cho lo gicz ne ko -
ło ra tun ko we. 

Co wię cej, za wód ten – pe łen tro ski 
o in nych – czę sto nie przy no si sta bil -
no ści ma te rial nej. W USA mło dzi le -
ka rze we te ry na rii koń czą stu dia z dłu -
giem na wet 200 000 do la rów, a za rob ki 
i wa run ki pra cy nie re kom pen su ją tych 
kosz tów (5). 

I jesz cze jed no: eu ta na zja. Co dzien ne 
de cy zje o za koń cze niu ży cia – na wet je -
śli słusz ne – zo sta wia ją emo cjo nal ny ślad. 
Jen ni fer Brandt pi sze o tzw. mo ral in ju ry 
– ura zie mo ral nym, któ ry po ja wia się wte -
dy, gdy mu si my dzia łać wbrew na szym 
war to ściom lub wbrew em pa tii (2). 

A prze cież wie lu le ka rzy we te ry na rii 
na wet nie roz po zna je, że po trze bu je 
wspar cia. Jak po wie dział je den z le ka rzy 
w ka na dyj skim ba da niu: 
„My ślę, że je stem po pro stu zmę czo ny. 
Al bo mo że to nor mal ne. Każ dy tak ma. 
Praw da?” (6). Tyl ko że ta nor mal ność mo -
że oka zać się ci chym ogniem, któ ry wy -
pa la la tar nię od środ ka. 

 

Co moż na zro bić? 
 
Po trze bu je my zmia ny sys te mo wej i kul -
tu ro wej. Edu ka cji o zdro wiu psy chicz nym 
już na po zio mie stu diów. Wpro wa dze nia 
struk tur wspar cia or ga ni za cyj ne go w kli -
ni kach we te ry na ryj nych: re gu lar nych su -
per wi zji, warsz ta tów z za rzą dza nia stre sem, 
psy cho lo gów współ pra cu ją cych z ze spo -
ła mi. Po trze bu je my rów nież cze goś znacz -
nie prost sze go, a jed no cze śnie trud ne go: 
zgo dy na to, że po moc nie jest za re zer wo -
wa na dla in nych. Że my też mo że my. 

WYPALENIE, DEPRESJA, 
SAMOTNOŚĆ:  
UKRYTE KOSZTY ZAWODU 
LEKARZA WETERYNARII
W NASZYM SPOŁECZEŃSTWIE WCIĄŻ DOMINUJE STEREOTYP LEKARZA WETERYNARII JAKO BOHATERA – NIEZŁOMNEGO, 
ODPORNEGO NA BÓL I EMOCJONALNIE ZDYSTANSOWANEGO. TYMCZASEM ZA MASKĄ PROFESJONALIZMU KRYJĄ SIĘ 
LUDZIE, KTÓRZY CODZIENNIE MIERZĄ SIĘ Z OGROMNYM STRESEM, TRUDNYMI DECYZJAMI, A TAKŻE ŻAŁOBĄ I CIERPIENIEM 
SWOICH PACJENTÓW ORAZ ICH OPIEKUNÓW. ARTYKUŁ TEN ODKRYWA DRUGĄ, MNIEJ ZNANĄ STRONĘ MEDYCYNY 
WETERYNARYJNEJ I ZADAJE PYTANIE: KTO ZAOPIEKUJE SIĘ TYMI, KTÓRZY OPIEKUJĄ SIĘ INNYMI?
 

Sebastian Korfel 

Psycholog i certyfikowany psychoterapeuta CBT, CFT, ACT
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1. Obec ność w cie niu de cy zji 

Pro szę po świę cić 10 mi nut i od po wie -
dzieć na py ta nie: „Któ re de cy zje za wo do -
we w ostat nim mie sią cu by ły emo cjo nal -
nie, mo ral nie trud ne, na wet je śli 
tech nicz nie uza sad nio ne?” 
Za pisz je. Przy po mnij so bie oko licz no ści, 
emo cje, mo men ty wąt pli wo ści, my śli, 
któ re wte dy To bie to wa rzy szy ły. 

Na stęp nie pro szę do koń czyć zda nie: 
• „W tej sy tu acji naj bar dziej pra gną -
łem/am...” 
• „Nie mo głem/am so bie po zwo lić na...” 
• „Chciał bym/chcia ła bym, by ktoś wte dy 
po wie dział mi...” 

To ćwi cze nie nie zmie nia prze szło ści, 
ale otwie ra prze strzeń dla współ czu cia 
wo bec sie bie ja ko spe cja li sty, któ ry nie tyl -
ko dzia ła pro fe sjo nal nie, ale też czu je. 

 
2. Głos, któ ry mnie po wstrzy mu je 

Zi den ty fi kuj we wnętrz ny ko mu ni kat, 
któ ry po wstrzy mu je Cię przed się gnię -
ciem po wspar cie: 
• „To nie dla mnie.” 
• „In ni ma ją go rzej.” 
• „To ozna cza, że so bie nie ra dzę.” 
• „Nie prze sa dzaj.” 

Za pisz go do słow nie. 
Te raz pro szę prze czy tać go na głos i za -

dać so bie py ta nie: 
• „Kto mi to po wie dział ja ko pierw szy?” 
(czy to głos na uczy cie la, sys te mu, kul tu -
ry or ga ni za cji, w któ rej pra cu ję, a mo że 
śro do wi ska za wo do we go?) 
• „Czy po wie dział bym ko muś bli skie mu 
to sa mo, gdy by cier piał?” 

To ćwi cze nie po zwa la ure al nić dzia ła -
nie prze ko nań, któ re czę sto nie po cho dzą 
od nas, lecz są odzie dzi czo ne po sys te mie, 
w któ rym do ra sta li śmy lub sys te mie 
kształ ce nia i spe cja li za cji 

 
3. Rozmowa z niewidzialnym 

współpracownikiem 

Pro szę wy obra zić so bie, że obok Pa na(i) 
w pra cy stoi nie wi dzial ny współ pra cow -
nik. Nie mó wi, ale wi dzi Pa na(i) zmę cze -
nie, de cy zje, emo cje, na pię cia. 

Za pisz krót ką sce nę roz mo wy, w któ rej 
ten współ pra cow nik zwra ca się do Cie -
bie z au ten tycz nym za in te re so wa niem. 
Co by po wie dział? 

Np. „Wi dzę i czu ję to, jak bar dzo się 
an ga żu jesz, jak wal czysz o każ de ist nie -
nie i jak bar dzo to bie za le ży, czy jest coś 
co mo gę dla Cie bie zro bić?” 

Na stęp nie do pisz od po wiedź, któ rej 
chciał(a)byś udzie lić. 

To ćwi cze nie mo że po słu żyć ja ko for -
ma em pa tycz nej sa mo ob ser wa cji i we -
wnętrz ne go kon tak tu z tym, co po mi ja -
ne w bie gu dnia. 

 
4. Dłu gie „je śli” 

Pro szę za pi sać jed no zda nie roz po czy na -
ją ce się od: 

„Je śli na dal bę dę funk cjo no wać tak jak 
te raz, to za 2 la ta…” 

A na stęp nie: 
„Je śli choć raz w mie sią cu po zwo lę so -

bie na wspar cie, to za 2 la ta…” 
Nie cho dzi o dra ma ty zo wa nie. Cho dzi 

o uczci we i do ro słe zo ba cze nie, jak dzia -
ła czas i ku mu la cja. To ćwi cze nie uczy od -
wa gi do my śle nia dłu go ter mi no we go 
i po ka zu je, że na wet nie wiel kie kro ki mo -
gą pro wa dzić do zmia ny w ja ko ści mo je -
go ży cia. 

 
Każ de z tych ćwi czeń mo że być prze -

pro wa dzo ne in dy wi du al nie lub omó wio -
ne z psy cho te ra peu tą. Ich ce lem nie jest 
roz wią za nie pro ble mu, ale za ini cjo wa nie 
pro ce su de cy zyj ne go: czy mo gę po zwo -
lić so bie na po moc? Czy je stem go to wy 
na zmia nę to nu w roz mo wie z sa mym 
so bą? 

Le ka rze we te ry na rii to pro fe sjo na li ści 
obar cze ni ogrom nym na kła dem współ -
czu cia wo bec in nych. Współ cze sny le karz 
we te ry na rii stoi na skrzy żo wa niu kom -
pe ten cji, ocze ki wań spo łecz nych i nie wi -
dzial nych ran. Co dzien nie po dej mu je de -
cy zje, któ re wy kra cza ją po za gra ni ce 
me dy cy ny i do ty ka ją isto ty cier pie nia, ży -
cia i śmier ci. W tym wszyst kim za po mi -
na się czę sto, że za far tu chem i ste to sko -
pem jest czło wiek. Czło wiek, któ ry 
rów nież po trze bu je świa tła, od po czyn ku, 
sło wa, któ re ukoi. 

Ten ar ty kuł nie da je go to wych od po -
wie dzi. Ale mo że być po cząt kiem we -
wnętrz ne go dia lo gu. Je śli choć jed na oso -
ba – po je go prze czy ta niu – po zwo li so bie 
po my śleć: „A mo że to też o mnie?” – to 
już wy star czy. Nie każ da la tar nia mu si 
świe cić bez prze rwy. Nie któ re ma ją pra -
wo na chwi lę zga snąć – po to, by ktoś 
mógł za pa lić je na no wo. ● 
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Poniżej przedstawiam cztery 
refleksyjne ćwiczenia, które może  
Pan(i) wykonać samodzielnie, jeśli 
w ostatnim czasie zauważa Pan(i) 
oznaki wypalenia zawodowego, 
trudnych emocji lub chronicznego 
zmęczenia. Ich celem nie jest 
zastąpienie psychoterapii,  
lecz moment zatrzymania 
i zaproszenie do dalszego ruchu.
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